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KRÓTKO O FILMIE
Długo oczekiwany, trzeci film Andrzeja Jakimowskiego - jednego z najbardziej cenionych na świecie polskich reżyserów, laureata trzech Polskich Nagród Filmowych Orzeł za „Zmruż oczy” i Złotych Lwów na Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni w 2008 roku za „Sztuczki”.  
Międzynarodowa koprodukcja „Imagine”, mająca światową premierę na festiwalu w Toronto i uhonorowana Nagrodą za Najlepszą Reżyserię oraz Nagrodą Publiczności Warszawskiego Festiwalu Filmowego 2012, to wzruszająca i urzekająca zjawiskowymi zdjęciami Adama Bajerskiego oraz zmysłową muzyką Tomasza Gąssowskiego historia Iana (Edward Hogg, podziwiany w ostatnim obrazie Rolanda Emmericha „Anonimus”), charyzmatycznego instruktora niewidomych, który przybywa do prestiżowego ośrodka w Lizbonie, by uczyć młodych pacjentów trudnej sztuki orientacji w przestrzeni. Jego kontrowersyjne metody przyjmowane są przez podopiecznych początkowo z nieufnością, a potem z rosnącym entuzjazmem. Tymczasem największe zainteresowanie nauczyciela wzbudza piękna, zamknięta w sobie Ewa (Alexandra Maria Lara, pamiętna odtwórczyni roli Traudl Junge, osobistej sekretarki Hitlera w filmie „Upadek”). Za sprawą niekonwencjonalnych wskazówek i ponadzmysłowej wrażliwości Iana, Ewa przezwycięży lęk i spróbuje samodzielnie postawić pierwsze kroki poza kliniką. Wkrótce przekona się, że w życiu każdy akt odwagi rodzi ryzyko, bez którego nie sposób poznać smaku wolności...
Scenariusz „Imagine” pisałem po kilkumiesięcznej dokumentacji dotyczącej technik orientacji przestrzennej, jakimi posługują się niewidomi. Uważam, że te metody są na wskroś poetyckie a zarazem niezwykle filmowe. 
Andrzej Jakimowski

„Jedno z największych olśnień w polskim kinie ostatnich lat” 
Paweł Felis, Gazeta Wyborcza

„Niezwykły film” 
Barbara Hollender, Rzeczpospolita 
SYNOPSIS
Do renomowanej kliniki okulistycznej w Lizbonie przybywa Ian, nowy instruktor orientacji przestrzennej. Będzie prowadził zajęcia dla niewidomych pacjentów. Wieść o niekonwencjonalnych metodach Iana dociera do kliniki jeszcze przed nim. Prowadzący klinikę doktor jest lekko zaniepokojony, przyjmuje Iana do pracy warunkowo. Musi przekonać się najpierw, że pacjenci nie będą narażeni na niebezpieczeństwo w trakcie nauki samodzielnego poruszania. Tymczasem już pierwsze zetknięcie Iana z niewidomą pacjentką kliniki, Evą, potwierdza wątpliwości. Ian zwodzi ją, zręcznie imitując pewne dźwięki, do których jest przyzwyczajona.

W czasie zajęć z orientacji przestrzennej, Ian szybko zdobywa zaufanie podopiecznych – jest to niewielka, zróżnicowana narodowościowo i wiekowo grupa, głównie dzieci, które przybyły do kliniki często z odległych miejsc na świecie z nadzieją na wyleczenie lub powstrzymanie postępującej utraty wzroku. Technika, której uczy Ian intryguje ich i ośmiela do poznawania otoczenia. Jednak w miarę postępów popycha ich do kroków, które mogą wydawać się niebezpieczne. 

Umiejętności, których uczy Ian, wydają się niektórym dzieciom wręcz niewiarygodne. Podejrzewając manipulację, lub nawet oszustwo, poddają go swoistym próbom. Po narażeniu go na wypadek dowiadują się, że Ian sam jest niewidomy. To wydaje się niektórym jeszcze bardziej niewiarygodne. Ian chodzi przecież bez białej laski. Także personel kliniki śledzi z zaniepokojeniem, jak Ian manipuluje Evą, kontynuując swoją grę pozorów.

Jednak większość pacjentów coraz bardziej ufa Ianowi. Zwłaszcza Serrano, jego najlepszy uczeń. A przede wszystkim wierzy mu Eva - chce opanować jego technikę, wyzwolić się ze swoich ograniczeń i swobodnie poruszać. Wychodząc bez laski poza mury kliniki Eva doświadcza też po raz pierwszy zainteresowania innych mężczyzn, którzy nie widzą w niej teraz kogoś upośledzonego, a przeciwnie – atrakcyjną dziewczynę. Ian odkrywa też przed Evą możliwość doświadczenia świata poza kliniką. Siedząc przy kawiarnianym stoliku śledzą życie pobliskiego portu.
ANDRZEJ JAKIMOWSKI – reżyseria i scenariusz 

Urodzony w 1963 r. w Warszawie, reżyser, scenarzysta, producent. Ukończył filozofię na Uniwersytecie Warszawskim i reżyserię na Wydziale Radia i Telewizji Uniwersytetu Śląskiego. Jego debiut fabularny ZMRUŻ OCZY (2003) zdobył m.in.: Nagrodę Główną San Francisco IFF 2004 i Nagrodę Główną Soczi IFF 2004. Ponadto film otrzymał cztery Orły 2004 Polskiej Akademii Filmowej w kategoriach: najlepszy film, najlepsza reżyseria, najlepszy scenariusz, najlepszy aktor pierwszoplanowy. Drugi film fabularny Jakimowskiego SZTUCZKI (2007) zdobył ponad 30 nagród na międzynarodowych festiwalach filmowych, m.in.: nagrodę Europa Cinemas Label dla najlepszego filmu europejskiego i nagrodę Laterna Magica na festiwalu w Wenecji 2007 (Giornate degli Autori), Nagrodę Specjalną Jury Mannheim-Heidelberg IF 2007, nagrodę dla najlepszego aktora Tokyo IFF 2007, Nagrodę Specjalną Jury IFF São Paulo 2007, Nagrodę FIPRESCI Bratislava IFF 2007, Grand Prix Tbilisi IFF 2007, Nagrodę Specjalną Jury oraz Nagrodę Publiczności Angers 2008, Grand Prix Miami IFF 2008, Złote Lwy dla najlepszego filmu na FPFF Gdynia 2007, Polską Nagrodę Filmową Orzeł za najlepszą reżyserię 2008. Film został sprzedany do ponad 70 krajów; w ponad 40 wszedł do dystrybucji kinowej. W 2009 roku był polskim kandydatem do Oskara.

ALEXANDRA MARIA LARA - Eva
Alexandra Maria Lara (urodzona jako Alexandra Plătăreanu 12 listopada 1978 roku) jest aktorką pochodzenia rumuńsko-niemieckiego. Na przestrzeni ostatnich lat występowała w licznych produkcjach historycznych i kryminalnych, w przeważającej mierze w pierwszoplanowych rolach. Lara jest najczęściej kojarzona ze swoich kreacji w „Upadku” z 2005 roku oraz „Młodości stulatka” z 2007.

Urodzona w Bukareszcie Lara jest jedyną córką Valentina Plătăreanu, sławnego rumuńskiego aktora. W wieku 4 lat (w 1983 roku) jej rodzina zdecydowała się uciec przed reżimem Nicolae Caeusescu z komunistycznej Rumunii do Zachodnich Niemiec. Mimo, że rodzina początkowo planowała zbiec do Kanady, osiedlili się w Freinburgu w Breisgau, Baden-Württembergu, by po czasie zamieszkać w Berlinie. Po ukończeniu berlińskiego Gimnazjum Französisches w 1997 roku, Lara zaczęła uczyć się sztuki aktorskiej pod okiem swojego ojca, współzałożyciela Theaterwerkstatt Charlottenburg, aż do 2000 roku. Przed ukończeniem 16-go roku grała już pierwszoplanowe role w wielu telewizyjnych serialach. Od tamtego czasu jej kariera rozwijała się, a Lara stała się poważaną na świecie aktorką filmową. Jej najsłynniejszą kreacją była rola sekretarki Adolfa Hitlera, Traudl Junge, w nominowanym do Oskara filmie „Upadek” z 2004 roku. Będąc pod wrażeniem gry aktorskiej Lary, Francis Ford Coppola napisał do niej list i zaproponował główną rolę w swoim filmie „Młodość stulatka” w 2007 roku.

W 2008 roku zagrała w niemieckim filmie „Baader Meinhof” oraz w „Kaifeck Murders” obok Benno Fürmanna. Następnego roku Lara zagrała w wielu międzynarodowych produkcjach, między innymi w „The Company”, „Zagadka Przeznaczenia”, w filmie o liderze zespołu Joy Division, Ianie Curtisie – „Control” w reżyserii Antona Corbijna, „Cud w wiosce Sant Anna” Spike’a Lee czy „Lektor” Stephana Daldry’ego. Pod koniec 2009 zagrała główną rolę u Sama Garbaskiego w „Odległej dzielnicy”.

Rok później Lara dostała główną rolę w filmie Bruno Chichesa „Small World” obok Gerarda Depardieu. Scenariusz do filmu powstał na podstawie noweli Martina Sutera, o tym samym tytule. W 2011 roku aktorka wzięła udział w trzech kolejnych projektach. Najpierw zagrała u Detleya Bucka w „Rubbeldiekatz” obok niemieckiego aktora Matthiasa Schweighofera. Następnie w produkcji „Imagine” Andrzeja Jakimowskiego. Jesienią 2011 roku Lara drugi raz miała okazję zagrać w filmie na podstawie książki Martina Sutera, „Nachtlärm”, w reżyserii Christopha Stauba. W 2012 roku, aktorka wystąpiła w kolejnej międzynarodowej produkcji „33 Days – Born to Be Wild” w roli Marlene’y Knaus (żony Niki Laudy), grając u boku Daniela Brühla.
Prócz udziału w rozmaitych produkcjach Lara była członkinią jury oceniającego filmy w Konkursie Głównym Festiwalu Filmowego Cannes w 2008 roku.

Nagrody:

2012

Nagroda Francuskiego Ministra Kultury



„Chevalier des Arts et des Lettres”

2007

Nagroda za Najlepszy Film na festiwalu Brytyjskich Filmów dla                         „CONTROL”

Nagroda dla Najlepszego Europejskiego Filmu oraz Camera d’or-Mention Speciale na Festiwalu Filmowym w Cannes dla „CONTROL”

2006

Nominacja do Oscara za Najlepszy Film Nieanglojęzyczny



dla filmu „Upadek”
2005

Nagroda Goldene Kamera dla Najlepszej Aktorki



Nagroda Undine dla Najlepszej Aktorki Komediowej



Nagroda Diva dla Najlepszej Niemieckiej Aktorki



Jupiter-Filmpreis dla Najlepszej Niemieckiej Aktorki

2004

Tytuł Kobiety Roku Maxim oraz Super Kobiety Roku



Style-Ikon Bunte. T.Online.de

2001

Nagroda New Faces

1992

Els-Adrian-Preis

EDWARD HOGG - Ian
Po ukończeniu prestiżowej Królewskiej Akademii Sztuki Dramatycznej w 2002 roku, Edward został od razu zaangażowany do inauguracyjnej produkcji „Króla Leara” wystawianej przez Royal Shakespeare Company w reżyserii Declana Donnellana. Aktor wcielił się w postać Błazna, towarzysząc na scenie innej wschodzącej gwieździe, grającemu Leara Nonsowi Anozie. Od tego czasu Edward konsekwentnie potwierdzał własną pozycję, jako jeden z najbardziej utalentowanych młodych aktorów swojego pokolenia. Jego tytułowa rola w „Woyzecku” w Gate Theatre w Londynie oraz w St. Anne’s Warehouse w Nowym Jorku, przyniosła mu wiele pochlebnych recenzji, w których opisywany był jako „nadzwyczajny” „olśniewający” oraz „najbardziej utalentowany młody aktor od lat”. Rola przyniosła mu także nominację do Nagrody Iana Charlesona w 2006 roku. W 2007 roku Edward został włączony do grona Stars of Tomorrow w corocznym rankingu najbardziej obiecujących talentów według Screen International. Na liście z owego roku znaleźli się między innymi Tom Hiddleston, Michelle Dockery, Aaron Johnson, Gugu Mbatha-Raw oraz Carey Mulligan. 
Punktem zwrotnym w karierze Edwarda był 2009 rok. We wrześniu na ekrany kin trafił film „White Lightnin” w reżyserii Dominica Murphy’ego, w którym Edward zagrał główną rolę Jesco White’a – wyjętego spod prawa tancerza z regionu Appalachów. Produkcja miała swoje amerykańskie i europejskie premiery na festiwalach w Sundance i Berlinie oraz została wyróżniona Nagrodą Hitchcock d’Or dla Najlepszego Filmu na Festiwalu Filmu Brytyjskiego w Dinard. W recenzjach filmu można było przeczytać: „Edward Hogg jako Jesco stworzył postać, która czyni go gwiazdą – kreację o niezwykłym zasięgu i zaskakującej zwinności” (LA Times); „Brytyjski aktor Edward Hogg dzielnie i bez opamiętania rzuca się w wir szaleństwa swojej postaci” (Vanity Fair) oraz „Edward Hogg jest znakomity jako wąchający klej, wiejski antychryst Jesco White, którego jedynym sposobem na powstrzymanie swoich brutalnych zachcianek jest scena” (The Guardian). Edward zdobył nagrodę dla Najlepszego Aktora na Międzynarodowym Festiwalu Filmowym w Monterrey oraz na 11. Festiwalu Filmowym w Mumbai. Był także nominowany do Niezależnych Brytyjskich Nagród Filmowych w kategorii Najlepiej Zapowiadający się Aktor. Także w 2009 roku w Wielkiej Brytanii obejrzeć można było drugi film Edwarda, w którym zagrał główną rolę, „Bunny and the Bull”. Wyprodukowany przez Warp Films i wyreżyserowany przez twórcę serialu „Mighty Boosh” Paula Kinga, film miał swoją światową premierę na Festiwalu Filmowym w Toronto i był pokazywany na Londyńskim Festiwalu Filmowym w 2009 roku. Tego samego roku Edward wystąpił w swoim trzecim już filmie, „Ollie Kepler's Expanding Purple World”, w którym zagrał wspólnie z Jodie Whittaker. Film był debiutem reżyserskim scenarzysty i producenta Viva Fongenie’a. 

W 2010 roku Edward został wyróżniony prestiżowym tytułem Shooting Star na Festiwalu w Berlinie. W 2011 aktora można było obejrzeć w filmie Rolanda Emmericha „Anonimus”, wśród gwiazdorskiej obsady – Rhysa Ifansa, Vanessy Redgrave, Marka Rylance’a, czy Joely Richardson. W tym samym roku Edward zagrał kolejną pierwszoplanową rolę w debiucie docenionego nowego reżysera Toma Shkolnika, „The Comedian”. Film, który w dużym stopniu był improwizowany, wymagał od aktora zapisania się do szkoły stand-up’u i występowania ze skeczami przed żywą publicznością, co aktor wspomina jako przerażające doświadczenie.

Ostatnio zakończył zdjęcia do filmu „Mary’s Ride” opowiadającego o losach szkockiej królowej Marii Stuart. Aktor wcielił się w rolę Jamesa Stewarta, Hrabiego Morlay, w roli tytułowej królowej wystąpiła wschodząca francuska gwiazda Camille Rutherford, a za kamerą stanął wielokrotnie nagradzany szwajcarski aktor Thomas Imbach. 

Orientacja przestrzenna u niewidomych 
Bohater filmu – Ian – nowy instruktor orientacji przestrzennej, zaczyna pracę w klinice leczącej bezpłatnie niewidome dzieci z różnych stron świata. Nie jest typowym instruktorem. Wprawdzie jego dziwny chód w podkutych, ciężkich butach uznać można za pewną ekscentryczność, jednak trudno się domyślić, że Ian nie ma oczu. Programowo nie używa białej laski, ani na terenie szpitala, ani podczas wieczornych wypadów na drinka do miasta. 

Zwykle umiejętności poruszania się w przestrzeni uczą niewidomych osoby widzące. Lekcje polegają przede wszystkim na nauce posługiwania się białą laską. Ian prowadzi zajęcia własnymi metodami. Stara się nie tylko zaktywizować zmysły, ale przede wszystkim rozbudzić ciekawość i wyobraźnię pacjentów, aby nauczyć ich żyć w świecie, którego nie mogą zobaczyć. Nie bez znaczenia jest też relacja emocjonalna między grupą a nauczycielem, wzajemne sprawdzanie się i pewnego typu rywalizacja, która rozbudza poznawczy apetyt dzieci. Efektem tak prowadzonych zajęć ma być odbudowanie utraconego świata w wyobraźni uczniów i umożliwienie im samodzielnego z niego korzystania. 

Dla niewidomych, zamkniętych dotąd w murach kliniki, wycieczka w zwykłą, prozaiczną rzeczywistość – zabawa na podwórku, spacer po mieście czy wizyta w kawiarni na rogu – staje się podróżą w nieznany kosmos. Kosmos, który stanowi zagadkę i tajemnicę do rozwikłania. Czy w porcie naprawdę stoi ogromny statek, czy to tylko twór wyobraźni Iana, albo sprytne oszustwo? Czy niewidomi potrafią samodzielnie ustalić prawdę? Jakie są granice poznania dostępne dla nich? Czy te granice są inne niż dla osób widzących? Ian uświadamia swoim podopiecznym, że wobec pytania o to, jaki naprawdę jest świat, osoby niewidome nie są wcale w trudniejszym położeniu, niż osoby widzące. Jego zdaniem poznanie prawdy jest wyzwaniem dla umysłu i brak doznań wzrokowych nie stanowi tu zasadniczej przeszkody. Ian uczy, jak zastąpić jedne dane zmysłowe innymi (wzrok - słuchem), jak wykorzystać zmysły innych ludzi, a nawet zwierząt. Jego nieugiętą postawę charakteryzuje niezależność osądu i niepodporządkowanie się schematom poznawczym. Przy tym każdy sposób zdobycia informacji o otoczeniu uważa za dobry. Jest mistrzem echolokacji, ale nie przeszkadza mu to posiadać ultradźwiękowego gadżetu do mierzenia odległości. 
ECHOLOKACJA

Echolokacja to system określania położenia obiektów w otoczeniu za pomocą echa akustycznego. Termin wprowadzony został w 1944 roku przez Donalda R. Griffina, amerykańskiego zoologa zajmującego się nietoperzami
. Zasada echolokacji jest prosta: nadawca wytwarza dźwięk o wysokiej częstotliwości, po czym odbiera fale odbite od różnych przeszkód. Na podstawie kierunku, natężenia i czasu powrotu dźwięku określa się kierunek, odległość i wielkość lokalizowanych obiektów, a czasem ich charakter. Jednak dokładność uzyskanego w ten sposób obrazu świata waha się w zależności od długości emitowanej fali dźwiękowej. Im jest ona mniejsza – tym „wyraźniejszy” obraz otaczającej przestrzeni powstaje w mózgu odbiorcy, tym większa jest jego „rozdzielczość”. Najlepiej do echolokacji przystosowane są delfiny, które potrafią wytwarzać i odbierać dźwięki o częstotliwości do 212 kHz
. 

Mimo, że możliwości człowieka pod tym względem są o wiele skromniejsze (granice słyszalności dźwięków to tylko 16 Hz do 20 kHz
), zjawisko echolokacji znane jest także u ludzi. Inspiracją dla postaci Iana byli autentyczni niewidomi echolokatorzy, ludzie, których rzadkie umiejętności budziły zawsze fascynację lub niedowierzanie, a obecnie są przedmiotem naukowych badań. Udokumentowanym prekursorem posługiwania się echolokacją był niewidomy brytyjski uczony i podróżnik - James Holman, który w pierwszej połowie XIX wieku samotnie zwiedził Europę, Azję, Afrykę i Australię, w celu zbadania tamtejszej flory. Jak przekazują źródła
, Holman orientował się w przestrzeni za pomocą stukania laską i robił to tak dobrze, że podobno trudno było uwierzyć w jego ociemniałość.
Podobnie Ian, bohater filmu, porusza się w przestrzeni w taki sposób, że trudno uwierzyć, że nie widzi – skonsternowani uczniowie sprawdzają to za pomocą rozciągniętej przez korytarz żyłki. Serrano posuwa się do żądania wyjęcia protez oczu. Instruktor lokalizuje przeszkody posługując się różnego rodzaju dźwiękami: chodzi w podkutych butach, strzela palcami, klaszcze i „kląska” językiem o podniebienie. Nasłuchuje też dźwięków powstających naturalnie w otoczeniu i rysujących przestrzeń echem: bicia dzwonów, bicia skrzydeł lecących gołębi, klaksonów samochodowych, plusku kamieni spadających do wody. Przygotowując się do roli Iana, Edward Hogg uczył się echolokacji u niewidomego echolokatora, Alejandro Navasa. Navas jako źródło dźwięku stosuje przede wszystkim kląskanie i – jak Holman – uderzanie laską.

Inspiracją postaci były też wspomnienia innych słynnych echolokatorów: film dedykowany jest pamięci nieżyjącego Bena Underwooda
, amerykańskiego chłopca, który sztukę echolokacji doprowadził do perfekcji - od dziecka obywał się bez laski i żył jak zwykły nastolatek. Nakręcone filmy dokumentalne z jego udziałem („The Boy who Sees without Eyes”) ukazują jak swobodnie jeździ po ulicy na deskorolce, na rowerze, precyzyjnie wymijając przeszkody, jak gra w koszykówkę, w gry komputerowe itp. Jego matka podkreśla brak ograniczeń w sposobie życia  nastoletniego syna.

Drugą słynną postacią, której wypowiedzi i wspomnienia wpłynęły na scenariusz filmu jest Daniel Kish - pierwszy w USA (i na świecie), profesjonalny instruktor echolokacji.
Zarówno Underwood, jak i Kish zdobyli swe niezwykłe umiejętności w dzieciństwie. Obaj niezależnie wspominali, jak jako mali jeszcze chłopcy spontanicznie odkryli posługiwanie się kląskaniem przez odrywanie języka od podniebienia i odbieranie echa odbitego sygnału. W wywiadzie dla magazynu „New Scientist"
 Kish wspomina, jak będąc zaledwie dwuipółletnim chłopcem, wdrapywał się na płot sąsiada, kląskał i na tej podstawie tworzył sobie obraz tego, co znajduje się po drugiej stronie. Dzięki takim sposobom mógł wraz z innymi dziećmi łazić po drzewach, grać w berka, a nawet jeździć na rowerze.
KOMENTARZ ALEJANDRO NAVASA – niewidomego echolokatora, instruktora Edwarda Hogga
Zacząłem wykorzystywać echolokację spontanicznie, jeszcze kiedy byłem dzieckiem. Instruktorzy nie uczą jej zbyt chętnie, ponieważ ciągłe kląskanie językiem albo pstrykanie palcami wydaje się dziwne wszystkim osobom widzącym. Nasza praca była podzielona na dwie fazy. W pierwszej starałem się uzmysłowić aktorowi uczucie echolokacji w różnych środowiskach, na przykład chwycić dłoń blisko przy jego twarzy, spacerując korytarzami czy w końcu poruszając się po zupełnie otwartych przestrzeniach, parkach, ulicach. Druga była związana bezpośrednio z konkretnymi scenami, ćwiczyliśmy je, sprawdzając i testując wszystkie sztuczki, jakich bohater filmu używał w scenariuszu. Daliśmy mu także laskę, aby mógł się niezależnie poruszać bez przewodnika w otwartych przestrzeniach. Stukanie laski samo w sobie przydawało się przy echolokacji.

Bardzo mocno pracowaliśmy, a gdy było po wszystkim Edward był w stanie przeprowadzić nas przez wąskie ścieżki w ogrodach i parkach, przejść przez ulicę, podejmując decyzję czy nic nie jedzie, itp. Stał się bardzo szybki i rozpoznawalny przez właścicieli okolicznych sklepów. Jego dążenie do zrozumienia postaci było nieprawdopodobne, bardzo nam pomagał w poruszaniu się ze swoimi „niewidomymi umiejętnościami”.

Dodatkowo chciał mi się przyglądać w codziennych sytuacjach, więc bywały chwile, w których po prostu zachowywałem się naturalnie – jadłem, spacerowałem, itp. – przedstawiając mu swoje gesty. Najważniejszym celem było stworzenie realnej, autentycznej postaci.
EDWARD HOGG o treningach echolokacji z Alejandro Navasem
Używanie rozmywających wizję szkieł kontaktowych bardzo mi pomagało. Mimo, że nie ograniczały wzroku całkowicie, pozwalały poczuć drugą stronę zmysłu, znaleźć się po przeciwnej stronie protetycznej ściany. Alejandro wytłumaczył mi, że może użyć wszystkiego, co ma pod ręką do echolokacji. Pokazał mi jak zwykłe drapanie wewnętrznej strony jeansów może pomóc w rozpoznaniu otaczającego go terenu. Byłem zdumiony jego prędkością i pewnością wykonywanych ruchów, szybkością decyzji, w którą stronę ruszyć. Jakiekolwiek potknięcie lub kontakt z przedmiotem, którego nie zlokalizował, nie wytrącało go z równowagi. Po prostu się adaptował i ruszał dalej, z wypiętą piersią i podniesionym czołem. W życiu – czy jest się niewidomym, czy nie – przeszkody są często ukryte. Pomyślałem wtedy, że umiejętności zaadaptowania się i ruszenia dalej, zarówno na płaszczyźnie fizycznej jak i psychicznej, to cechy, które grany przeze mnie Ian w całości powinien otrzymać.

ZE ŚWIATA NAUKI DO FILMU

Podczas szerokiej dokumentacji sporządzanej w ramach przygotowań do filmu w Polsce – w Zakładzie Dla Ociemniałych w Laskach oraz w Akademii Pedagogiki Specjalnej w Warszawie – wielu ociemniałych studentów opowiadało podobną historię: jak spontanicznie w dzieciństwie klikali językiem lub pstrykali palcami, aby nie zderzyć się ze ścianą lub poruszającym się człowiekiem. Ich naturalne sposoby na opanowanie otoczenia hamowane były jednak w tamtych czasach przez niechętne środowisko – domowe lub szkolne – uważano, że cmokanie jest „nieeleganckie” i „niepewne”. Presja środowiska uzależniała młodych ludzi od posługiwania się jedynie białą laską. 

Podczas dokumentacji i castingów przeprowadzonych w  Europie (Anglia, Portugalia, Francja) twórcy filmu natrafili na dzieci stosujące spontanicznie metody echolokacyjne, które rozwinęły dzięki poparciu ze strony rodziny, a przynajmniej braku sprzeciwu wobec ich stosowania. W filmie wzięło udział 16 ociemniałych i niedowidzących młodych „aktorów” (siedmioro dzieci z Anglii, siedmioro z Portugalii oraz dwoje Francuzów), tworzących grupę pacjentów kliniki oraz jeden profesjonalista (Francuz Melchior Derouet w roli Serrano). Dwoje z tych dzieci (Denilson Gomes i Tiago Oliveira) spontanicznie stosowało w swoim życiu kląskanie i klaskanie, co wykorzystano podczas kręcenia zdjęć. Pewne umiejętności echolokacyjne posiada też niewidomy aktor Melchior Derouet - dokumentalne filmiki z jego udziałem ukazują go np. podczas jazdy na nartach.
Jaka rzeczywistość wyłania się ludziom, takim jak Ian z odbitego echa? Niezwykle interesujące wypowiedzi echolokatorów ukazują nam świat rysowany dźwiękiem: Kish, we wspomnianym już wywiadzie, porównuje moment odbicia się dźwięku do błysku flesza, który nagle rozświetla mrok i ukazuje szczegóły otaczającej przestrzeni. Jakość powracającego sygnału odpowiada jakości poznawanych obiektów: drzewo np. na dole jest „wąskie i gęste”, a u góry szerokie i o wiele "rzadsze". Różne echa dają drzewa z liśćmi i bez liści. W efekcie, w wyobraźni echolokatora powstaje trójwymiarowy obraz otoczenia, wraz z wieloma szczegółami: umiejscowieniem obiektów w przestrzeni, ich wielkością i kształtem.

Podobne wypowiedzi współgrają z badaniami naukowymi nad fenomenem echolokacji. Kanadyjskie badania nad odbiorem dźwięków przez osoby niewidome (Center for Brain and Mind z University of Western Ontario oraz Canada Research Chair in Visual Neuroscience), prowadzone metodą funkcjonalnego rezonansu magnetycznego mózgu (fMRI) wykazały, że odbity dźwięk jest początkowo przetwarzany w korze słuchowej, później zaś „przekładany” na obraz przestrzenny w korze wzrokowej. Badania udowodniły także większą aktywizację kory wzrokowej u niewidomych, niż u słuchających odbitego echa osób widzących, które na czas eksperymentu zasłoniły oczy. Wynika z tego, że osoby niewidzące tworzą sobie w mózgu dość dokładny obraz otoczenia, dosłownie „widzą” za pomocą odbitych dźwięków
.                                                                            
To tłumaczy, dlaczego w wypowiedziach echolokatorów pojawiają się nagminnie metafory z zakresu percepcji wzrokowej lub dotykowej (dźwięk może być „twardy” lub „miękki”; „pusty”, „dziurawy”, albo „lity” czy „sprężysty”…) 

Bohater filmu „Imagine” maluje w wyobraźni niewidzących przyjaciół (Eva, Serrano) obraz niedostępnego dla nich otoczenia: port z wyładowanymi klatkami krabów, pełen nerwowo śmigających po wodzie motorówek, z zakotwiczonym na brzegu ogromnym wycieczkowym statkiem. Ale czy to obraz prawdziwy? Czy Ian wie, czy tylko udaje, że wie, korzystając z naiwności bohaterów? A jeśli rzeczywiście wie – to jak wiele? Jak szczegółowo jest w stanie opisać nam rzeczywistość odbity dźwięk katedralnych dzwonów?

Ian nie ogranicza się zresztą do nasłuchiwania odbitych dźwięków: wchłania zapachy, interpretuje wszelkie zmysłowe bodźce, wyciąga własne wnioski i – wreszcie – puszcza w ruch swobodną poetycką wyobraźnię, rozumie, że żeby poznać świat trzeba go najpierw stworzyć. Snuje swoją opowieść, zachęcając przyjaciół do otwarcia się na ich własne opowieści, do porzucenia bierności i wyruszenia na spotkanie fascynującej, choć niebezpiecznej przygody. Nie jest ona możliwa bez emocjonalnego zaangażowania: nie przypadkiem z dwojgiem najbardziej zaawansowanych uczniów łączy go przyjaźń (Serrano), a może nawet coś więcej (Eva). Bo odbiór świata to nie tylko taka czy inna poznawcza technika: świat nasyca się dzięki zmysłowym bodźcom, zdobytej wiedzy, rozumowaniu, ale także poezji, której  nieodłącznie towarzyszą uczucia.

Bohater najwyraźniej wierzy, że każdy może pójść jego drogą, że jego techniki są „wyuczalne”. Badania nad ludzkimi możliwościami posługiwania się echolokacją wskazują, że jest to umiejętność w pewnym zakresie dostępna każdemu i zależna od ćwiczeń. Dotyczy to także osób widzących. 
Eksperymenty dotyczące możliwości uczenia się echolokacji przeprowadzali hiszpańscy akustycy z Uniwersytetu w Alcalá de Henares, pod kierunkiem Juana Antonia Martineza. W eksperymencie brało udział 10 studentów i współpracowników Martineza. Polegał on na codziennym dwugodzinnym treningu stosowania echolokacji  przez osoby widzące z zasłoniętymi oczami. Po kilku tygodniach ćwiczeń uczestnicy nauczyli się lokalizować w przestrzeni wokół siebie różnorakie przeszkody. Po kolejnych ćwiczeniach byli w stanie rozpoznawać ich strukturę. Porównanie przydatności do tego celu różnych dźwięków (syczenie, pstrykanie palcami…), wykazało, że najlepsze jest używane już przez Kisha oraz Underwooda kląskanie. Wyniki hiszpańskich badań opisane zostały w magazynie "Acta Acustica united with Acustica"
. 

KONTROWERSJE NA TEMAT ECHOLOKACJI

Doświadczenia Martineza dotyczące osób widzących wskazują na tym większą sensowność nauczania echolokacji osób niewidomych. To w gruncie rzeczy rozwijanie ich naturalnych predyspozycji, które są w stanie do pewnego stopnia zrekompensować utracony wzrok. Mimo to echolokacja jako technika orientacji przestrzennej jest wciąż metodą kontrowersyjną i mało znaną. Entuzjastami jej stosowania są przede wszystkim sami ociemniali echolokatorzy.

Underwood opowiadał o swoich metodach orientacji w świecie na spotkaniach w szkołach, mediach i kościołach. Kish założył w 2001 roku organizację typu non profit – World Access for the Blind
 (Świat Dostępny dla Niewidomych) – w celu propagowania echolokacji i sam przeszkolił wielu niewidomych. Dzięki niemu nawet małe dzieci (już np. 4-letnie) – zyskują sprawność poruszania się porównywalną z ich widzącymi rówieśnikami (gry sprawnościowe, zabawy, swobodne bieganie itp…)

Gorącym zwolennikiem ćwiczenia niewidomych w echolokacji jest też Polak, Henryk Wereda, autor książki o echolokacji („Niech cię słuch prowadzi”) i zarazem konsultant filmu. Wereda negatywnie ocenia model adaptacji do społeczeństwa osób niewidzących. Uważa, że polega on najpierw na stygmatyzacji, a następnie na świadczeniu pomocy społecznej oznakowanym już osobom. W tym sensie umiejętności echolokacyjne przełamują ten schemat, czynią z niewidomego „kaleki” kogoś samodzielnego, kto na dodatek góruje swoją sprawnością nad innymi, widzącymi. Tym samym stanowią wyzwanie dla społeczeństwa, które nie aktywizuje niewidomych do uczestnictwa na równorzędnych zasadach, ale do biernego korzystania z pomocy. Wereda jest zdania, że – wbrew utartym opiniom – sztuki poruszania się w przestrzeni powinni nauczać niewidomych sami niewidomi, którzy osiągnęli już tę sprawność, a nie – jak to jest w zwyczaju – osoby widzące.

CENA SAMODZIELNOŚCI
Bohater filmu stara się małymi kroczkami nauczyć swoich podopiecznych samodzielności w poruszaniu się i w myśleniu, rozbudzić ciekawość świata i wyprowadzić poza mury kliniki, choćby na podwórko lub do kawiarni w mieście. By to osiągnąć stosuje różne metody i ma świadomość, że niekiedy nie są one ani do końca uczciwe, ani bezpieczne. Nie wiadomo czasami ile Ian rzeczywiście jest w stanie powiedzieć o świecie, a na ile wypełnia wyobraźnią niewyraźny zarys. Czy zawsze tak świetnie sam sobie radzi, czy też korzysta czasem z elektronicznego sensora? 

Nauka samodzielności ma zresztą swoją ciemną stronę. Nie obywa się bez ryzyka: czasem to tylko możliwość nabicia sobie guza lub podrapania przez krzaki róż. W miarę opanowywania techniki swobodnego poruszania się w świecie, ryzyko jednak wzrasta – bohater igra z ogniem przechodząc przez ruchliwą ulicę, czy szwendając się nocą po opustoszałym porcie. Jedną z kontrowersyjnych kwestii w ocenie echolokacji jest dopuszczalność takiego ryzyka. Czy wyćwiczony echolokator może rzeczywiście lekceważyć swoje ograniczenia? Ben Underwood od dziecka obywał się bez białej laski, szalał na deskorolce i przechodził przez ruchliwe skrzyżowania. Do jego postawy odnosił się krytycznie sam Daniel Kish. Uważał, że niewidomy nie powinien całkowicie rezygnować z białej laski i że Ben niepotrzebnie naraża się na niebezpieczeństwo. Kontrowersje nie są pozbawione podstaw: wykorzystywanie odbitego echa do swobodnego poruszania się grozi ryzykiem błędu. Taki błąd przytrafia się samemu Ianowi, który podczas lokalizacji motocykla stojącego na podwórzu wpada do składu na węgiel. Czy można na podobną przygodę narażać małych pacjentów?

Ian zdaje się uważać, że ryzyko jest nieodłączną ceną, jaką trzeba zapłacić za wolność i samodzielność. Innego zdania jest doktor odpowiedzialny za pacjentów. Metody Iana po raz kolejny okazują się zbyt awangardowe: budzą najpierw zdumienie, a potem protest personelu kliniki. Prowadzą do jawnego konfliktu z doktorem. W efekcie Ian musi znów zmienić miejsce pracy. Trudno orzec, czy rację mają ci, którzy uważają, że echolokacja jest zbyt ryzykowna, czy zbuntowany przeciw ograniczeniom ociemniały instruktor. Bo może jego metody nie są bardziej ryzykowne niż samo życie?
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